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Pewnego dnia pan mleczarz z�panią mleczarzową wpadli na maślany po-
mysł. Postanowili robić maślane kremy z�różnymi dodatkami. Potem wkła-
dali je do słoików i� opisywali, np. KREM MAŚLANY CYTRYNOWY lub 
KREM MAŚLANY LIMONKOWY. A obok każdej nazwy umieszczali wy-
rażenia, w których jakieś słowo było niepotrzebne, bo jego 
treść zawierała się w pozostałych. A pan mleczarz i pani 
mleczarzowi to niepotrzebne słowo skreślali. 

Dzięki temu mieszkańcy wsi mlekiem i�miodem płyną-
cej nie popełniają już błędów, które językoznawcy (czy-
li specjaliści od języka) nazywają pleonazmem, to znaczy 
nadmiarem. Jeśli pani mleczarzowi mówi do córki, by ta 
się cofnęła, nie musi dodawać, by Martynka cofnęła się do 
tyłu. Przecież nie można cofnąć się do przodu, prawda? 
Jest to tak oczywiste jak fakt, że miód jest słodki. y j k fak , że miód jes słodki
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